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KURJŁR KRAKOWSKI. 


Kurjer wychodzi codziennie przed południem z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


mw Prenumerata wynosi: amr- 
w Krakowie: na prowinoyi z przesyłką: 


Rocznie 


S EAA ea ZARADNY róż Roepie e RER PEAS a 18; slr. od wiersza petitowego 20 ct. Prospekta, cyrkularze dla 
Półrocznie . . 4*80 | Miesięcznie .—*80 || Półrocznie. . . « « «++ +.1.. 6, prenumeratorów zamiejscowych po 1 żłr. od 100 egz., 
Kwartalnie « « » +» « « ... 8 dla prenumeratorów miejscowych po 50 ct. od 100 egz. 


Za odnoszenie 20 ct. miesięcznie 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy lub za jego miejsce, pierwszy raz 
6 centów, za każdy następny zaś 4 centy. Nadesłane i 


Nekrologja po 10 ct. od wiersza. 


POGGDOOPOGOODOOOO 


aave Ajencje Kurjera w Krakowie: aw 


Administracya „„Kurjera* (hotel Saski), główna rafika na linji A-B, sklep Z. Skals 
skiego w Sukiennicach, handel Kuklińskiego w Sukiennicach, agencja 
sklep Hessa w Rynkr , handel Bajera ul. Grodzka, księgarnia 
Ringel, trafika ul. Grodzka, EK. Gross ul. Mostowa, księgarnia 
handel A. Mecnarowskiego nl. Szczeaańska , y s ; 
ul. Zwierzyniecka, Frist ul, Florjańska, trafika Markowicza ul. Florjańska, antykwarnia 
Himmelblaua nl. Szpitalna, handel Zygadłowicza i Mikuszewskiego na Matym Rynku 


i ayw Silbersteina, 

jei la ul. Grodzka , 
iupańskiego w Rynku, - 

handel Ekera ul. Karmelicka, Gronner 


J. Horowitz ul. Łobzowska, drukarnia A. Koziańskiego na Podgórzu. 


Administracja i Redakcja w księgarni K. Bartoszewicza (hotel Saski). 


MĘ Cena pojedynczego Numeru 5 centów. 


Od Redakcyi i Administracyi. 


»Kurjer« od dnia 5-tego maja wychodzi 
stale 0 godz. 8'+ rano i jest natychmiast eks- 
pedyowany na prowincyą, w skutek czego 
większa część Prenumeratorów zamiejscowych 
otrzymywać go będzie w. dniu wyjścia, a więc 
o całą blisko dobę wcześniej niż inne dzienniki. 


Nowoprzybywający prenumeratorzy otrzy- 
mują bezpłatnie bardzo interesującą powieść 
Leona Gozlana p. t.: » Niagara, powieść o 130 
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KALENDARZ. 


: Dziś: 10-go Maja: Izydora włośc. w. i Joba, Imię sło- 
wiań-skie: Cierpimira. ` ć 
Jutro: Beatryksy panny, Imię słowiańskie : I udowity, 


Pojutrze: i ego mm., I i ie: 
Wszemiły "79 Nereusza i Pankraceg „ Imię słowiańskie: 


da zt chód słońca dziś o godzinie 4 minut 22, zachód 
o go0% *. m. 29. Długość dnia 15 g. 7. m. 


MAURYCY. JOKAY. 
BIAŁĄ DAMA. 


(Cigg dałszy.) 

— Co? — wrzasnął — szafran 14 złr.?! 

— No i cóż? — Spytał Alauda, jakby nigdy nic, 

— Ten szafran! 

— Tak, dobry szafran, 

— Ale za 14 złr. szafranu ? 

— Szafran drogi. 

— Wiem o tem, że drogi, gdyby był tani, toby 
nim krowy karmiono, nie sianem! ale za 14 złr. sza- 
franu?! Kroćset tysięcy djabłów! 

— Za przeklinanie od stu tysięcy djabłów, kara: 
pół garnca wina. 

— Więc tylko 99,999! Za 14 złr. szafranem go- 
tów jestem zamalować na żółto mundury całego woj* 
ską ks, Rakóczi. 

Teraz sędzia wstał ze swego fotelu i rzekł 
Utoczyście : À | 
Jernia Panie senatorze de Hortis! Za nieuczczenie 
Rikó Wysokości naszego księcia i pana Franciszka 
äkoczi całym przynależnym mu tytułem, kara: trzy 
garnee wina. 
sai De Hortis targając trzy włoski, które wąsami 
zwa', 1 kręcąc głową ze złości, usiadł na miejscu. Był 


Kraków dnia 10 maja 1887, 


Otrzymaliśmy wczoraj wiadomość, iż rada 
gminna w Wadowicach uchwaliła przez lat 10 
wypłacać po 25 złr. na cele Muzeum Narodo- 
wego. Wiadomości tej nie odmawiamy naczel- 
nego miejsca w naszem piśmie, wierni słowom 
programu, że każdy czyn poczęty w miłości 
kraju i społeczeństwa górąco poparty i pole- 
cony będzie w łamach »Kurjera«. A takim czy- 
nem jest bezwątpienia uchwała wadowicka. 

Kto pojmujć stanowisko Sztuki w rozwoju 
umysłowym społeczeństwa i czuje czem dla ka- 
żdego narodu są pamiątki przeszłości, a zwła- 
szcza dla narodu tak ciężkó jak nasz wyrokiem 
dziejów dotkniętego, temu musi leżeć na sercu 
dobro i rozwój Muzeum Narodowego, jako skarb- 
nicy, do której przeszłość i teraźniejszość składa 
co ma najdroższego. Nadanie silnych materjalnych 
podstaw tej instytucji, to zabezpieczenie jej by- 
tu i możność świetnego rozwoju. 

Gdyby za przykładem Wadowic poszła 
choć połowa miast i miasteczek naszych, Mu- 
zeum rozporządzałoby obecnie kilkunastu tysią- 
cami. Dobry przykład już dany — naśladowa- 
nie jego ludziom i gminom zaszczyt przyniesie. 


——— 


Wis 
Dwunastu apostołów. — Zmartwychwstały Łazarz 


Notaryusz zaległ z notowaniem protokółu; pano- 
wie radcy, zmęczeni naradą, uchwycili tę sposobność 
aby zawiesić na chwilkę posiedzenie, i usunąć się w ci 
szę — piwniczki. 

Dostojne ciało senatu zbliża się do owych bocz- 
nych drzwiczek w przedsionku, 

„ — Feras mihi elavim pincarnarum! — rozkazuje 
sędzia odźwiernemu. 

Zaszczytny ten urząd pełni dzisiaj wittenberski 
„fuchs,* Wacek. Jestto pierwszy stopień obowiązków 
miejskich. To mu nie przeszkodzi w późniejszym wie- 
ku zostać senatorem; zanim ojciec zniedołężnieje, — 
już on wprawi się do tego. 

Pan Alauda dla tego w klassycznym języku 
przemówił, żeby następnie, niby „łk propos* opowiedzieć 
anegdotkę o tem, jak raz odźwierny zawstydził jed- 
nego z sędziów: sędzia powiada „Tulas mihi clavim!* 
odźwierny na to: „Feram.* Wtedy sędzia pyta: „Fe- 
risti jam elavim?* odźwierny odpowiada: „Tuli!“ 

Takie te niebezpieczne verbum „Foro, tuli, latum, 
ferre.* 

Cała ta anegdotka przytoczoną była na upoko- 


"BA 
KRONIKA MIEJSCOWA. 


Kraków dnia 10 Maja 1887 r. 


Ze sfer uniwersyteckich dowiadujemy się, że 
oddanie „Collegii novi* senatowi nastąpi we środę tj. 
11 b. m. o godz. 3 po południu. Ze strony rządu o= 
becnymi przy akcie tym będą komisarz e. k. Starostwa 
Henryk Link, oraz kierownik budowy p. Grzymalski, 
ze strony uniwersytetu zaś komisya dla wewnętrznego 
urządzenia gmachu ustanowiona przez ministerygm, a 
do odbioru budowy przez Rektora wydelegowana, 
w której skład wchodzą : Rektor Tarnowski; pp. prof, 
Qyfrowicz, Janczewski i Rostafiński oraz p. Sare inźy- 
nier ze starostwa, Z prawdziwą przyjemnością zazna- 
czyć musimy, że raz już przecie budowa skończoną 
zostanie; z powodu bowiem niedostatecznej liczhy sał 
prof. ks. dr. Pelczar, prof, Lewicki oraz prof. Zakrzew. 
ski zmuszeni są wykłady swoje w „Collegium novum“ 
odbywać mimo trwania robót, eo ani dla prelegentów 
ani dla słuchaczy zbyt miłem nie jest. interesie 
przedsiębiorstwa leży, aby gmach był ezysto oddany, 
i aby komisya jak najmniej błędów znalazła. 

Z dworca kolei. Przejezdni goście narzekają na 
hałas, jaki sprawiają drzwi prowadzące z korytarza do 
sali klasy II. Czyby nie można temu ss airen Ró- 
wnież zaduch, jaki panuje w tej sali, niezbyt jest przy- 
jemaym zwłaszcza dla pań. Przecież w podobnych lo- 
kalach na całym świecie cywilizowanym są urządzone 
wentylatory. U nas nie raczono ich zaprowadzić. 

Na trzecią kadencyę sądów przysięgłych, która 
w tutejszym sądzie karnym rozpocznie się dnia 6 czerw- 
ca b. r. zostali wylosowąni: 


— Od czegóż odżwierny? 

— Ten „extenebracyi* pilnuje, 

— A! 

Wacek otworzył drzwiczki, i senatorowie zsunęli 

się wązkiemi schodkami do sanktuarium. 
; Sanktuarium to mieściło w sobie dwunastu apo- 
stołów, ustawionych rzędem. Były to piękne rzeźby, 
wewnątrz wydrążone, a w każdej z nich 24 wiader 
najwyborniejszego tokaju, 

Czytelniku! widziałeś ty kiedy 24-ro wiadrową 
beczkę tokaju? Nigdy chyba. ) 

Bo musito być potentat nad potentaty, któryby to 
przejrzyste złoto, ten promień słońca w płyn zamie-. 
niony — w takiej ilości posiadał! Od innego wina — 
człowiek traci rozum, — to przeciwnie, zasila umysł 
taką potęgę, że nawet głupiec staje się mądrym! Dla 
tego też to Leutszańska piwnica umieściła swoj skarb 
w beczkach, przedstawiających apostołów! 

Na stole za apostołami stoi czterowiadrowa be- 
czułka, — na niej wyrzeźbiony gołąbek, to „Spiritus 
Sanctus. * Do tej beczułki zbliżać się należy z głębo- 
kiem — namaszczeniem — (nie puharem). Wreszcie 
„pokazują* małą beczółkę. która w oszklonej niszy 
stoi, i nigdy wydobywaną nie bywa, na niej promie- 
niste oko w trójkącie, to „divina . providentia,“ po 
dawnych przodkach odziedziczona relikwia; zawarte 
w niej wino jest tąk stare, jak najdawniejsze planety; 
z odłamem aerolita zawędrowało na naszą ziemię; spró- 
bować go nikomu nie wolno, należy tylko wierzyć 


to praktyczny i skuteczny sposób garncami i półgarn- |rzenie pana de Hortis, który sławnym był z tego, że | w jego siłę. 


cówkami wina zamykać usta oppozycyi, bez. dalszej 

j ) ycyi, bez J 
dyskussyi. Gdyby ten zwyczaj do! dzić dnie przetrwał 
— wszelkie oppozycye nie byłyby tak niebezpieczne. 


drugi przypadek od „Jupiter,* — dawał „Jupitris.* 
eby tylko notaryusz nie zapomniał zamknąć, 
drzwi za sobą, jak wyjdzie z sali obrad, 


Letszau jest bogate w wino; Jerzy Thurzó, mo- 
żny pan, zapisał naszemu miastu wszystkie swoje win- 
nice. 
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Antoni, wł realn. 10. Żychoń Karol, budowniczy. 
11. Schanzer Zygmunt, urzęd. banku hip. 12. Kurkie- 
wicz Sanak: , masarz. 18. Samuel, dentysta. 
14. Pasz Leon, wł. domu. 15. Żeleński Stani- 


nisław, wł. dóbr. 16. Jaugustyn Franciszek, urz. tow. 
wzaj, ubezp. 17. Wasilkowski Zygmunt, asfalciarz. 
18. Dr. Adamkiewiecz Albert, prof. uniw. 19. Szwan- 


towski Jan, wł. dóbr. 20. Dr. Starzewski Rudolf, ad- 


wokat. 21, Żółtowski Ignacy, kapitalista. 22. Wieczo- 
rek Stanisław, wł. domu. 23. Steingraber Gutstaw, prof. 
szkoły wyż. przem. 24. Troczyński Romuald, piekarz. 
25. Leiter Floryan, wł. handlu drzewa. 26. Ostrzesze- 
wicz Kasper, wł. dóbr. 27. Nagel Jan. kupiec. 28. Bą- 
kowski Antoni, majster komin. 29. Podczaski Stani- 
sław, wł. domu. 30. Skalski Eug., aptekarz. 31. Dr, 
Pieniążek Przemysław, lekarz. 32. Buchner Dawid, wł. 
handlu łoke. 33. Polakiewicz Jan, wł. handlu galant. 
34. Dr. =: Michał, adwokat. 35. Dr. Wilkosz Fer- 
dynand, adwokat. 36. Dr. Kleczyński Józef, prof. 
uniwersytetu, 

II. Przysięgli zastępcy: 1, Trojanowski Stanisław, 
krawiec. 2. Tyrkalski Józef, rzeźnik. 3. Szumański Sta- 
nisław, majster szewski* 4. Chojnacki Jan, masarz. 
5. Hoeke Edward, majster krawiecki. 6. Romańczyk 
Antoni, wł. domu. 27. Pawik Jan, wł. handlu legumin. 
8. Binczycki Szymon, wł. domu. 9. Rutkowski Woj- 
ciech, wł. handlu legumin. Í 
c o Wstęgi z wieńców dla śp. Kraszewskiego prze- 
wiezione zostały wezoraj rano z grobu zasłużonych na 
Skałce do Muzeum Narodowego w Sukiennicach. 

© = Wsali Radnej odbędzie się posiedzenie Komitetu 
prayjgoia prawników i ékonomistów polskich dziś o g. 


-7 © Ukaszenio żmiji. Na sobotniej „majówce* gim. 
Sobieskiego ące tinijo ucznia V, klasy Krzyszkow- 
i palec, gdy on nie przeczuwając niebezpie- 
czeństwa schylił rękę po kwiatek. Troskliwej pomoc 
udzielili mu - gó sean profesorowie towarzysząc V. 
.; wyśsali palee, napoili alkochólika- 
mi, a następnie zaraz wysłali do Krakowa do kliniki. 
Mimo to jednak, że użyto natychmiast tych wypróbo- 
wanych środków domowych przy ukąszeniu żmiji, pa- 
lec ukąszonego, nim tenże do Krakowa przybył, zczer- 
nial; — szkowskiego leczą w*klinice; eo do życia 
jego niema już żadnej obawy. 
- Smutny ten wypadek wydarzył się w okolicy 
Miechowa. 

Wieczorek ku uczczeniu rocznicy konstytucyi 3-go 
Maja odbył się wezoraj w lokalu Czytelni akademie- 
kiej miejs. 

- Oprócz licznie zgromadzonych członków Czytelni 
zauważyliśmy z przyjemnością prezesa Tow. „Zgoda“; 


Dammenaren ge mam zp 4 


..  Leutszauczycy są też tak zazdrośni o ten złoto- 
dajny skarb, jak o nie innego. Gdy ks. Gabryel Beth- 
len zajął w gniewie ich winnice, wypłacili mu 8,000 
złr. wykupu. Potem, ks, Grzegorz Rakóczi I., prowa- 
dził wojnę z Niemcami, — oni zobowiązali się dawać 
mu darmo posiłki, aby tylko ich winnic nie naruszył, 
To ta mądrość tych apostołów towarzyszyła . Be- 
resónyi' emu, Ocskay'owi,. Vetóssy'emu, w małych be- 
czółkach, jako dary dla królów i ministrów, do Wie- 
dnia, Berlina, Wersalu, ta siła Piotra W. dla Węgier 
zniewoliła. 
-~ ` Dia wyjaśnienia prawdy historycznej, dodać win- 
niśmy, co znaczyły owe kary, płacone winem. Z dru- 
giej strony, naprzeciw apostołów stał Kaifasz, miesz- 
czący w sobie 10 wiader wina. Dla obcych kosztowa- 
ła półgarncówka dukata, — dla senatora, płacącego 
kary — 1 reński. Ile kar tyle półgarncówek wina, — 


w charakterze fundy dla senatu, pieniądze szły do ka- 


sy miejskiej. 

Obowiązkiem senatorów było, fundę odrazu wy- 
pić — na jutro nic nie zostawić. 

Odźwierny odkręca kurek i nalewa wino (czer- 
pać tokaj, by M. świętokradztwem), — co mu się 
przy tem uda połknąć — to jego. Ta ceremonia zowie 
się „extenebracją* czyli wyłonieniem się z ciemności. 

Tokaj jest potężnym „yta Mimo, że wszy- 
scy byli zagniewani na de Hortisa, — teraz wszyscy 
piją jego zdrowie, za przestępstwo, które winem od- 
płacił. 


— Kreski panowie, kreski róbcie! — woła sę- 


zapómn 


dzia, na to każdy podkreśla kredą swoje imię n 


wraz z kilku wydziałowymi tegoż Towarzystwa. Wie- 
czorek rozpoczął piękną przemową akad. Koneczny o 
„konstytucyi 3-go* i to był główny numer programu, 
obok deklamacyi z Kościuszki przy akompaniamencie 
fortepianu. Reszta programu składającego się z ustę- 
pów choralnych wykonana była bardzo starannie, 

' manie umowy. Rzadki to przykład, aby 
ktoś dotrzymał zobowiązania zaciągniętego skutkiem za= 
kladu sj przed laty 50-ciu. 

A jednak fakt podobny zdarzył się w tych dniach 
o milę od Krakowa. , 

Zmarły w pierwszej połowie zeszłego miesiąca 
p. g*z między innemi drobnemi legatami, zapisał w te- 
stamencie 30,000 złr. dla swego przyjaciela, niegdyś 
kolegi szkolnego, p. X. 

Obdarowany, jakkolwiek pozostawał z nieboszczy- 
kiem nader zażyłych stosunkach, zdumiał się otrzy- 
mawszy tak znaczny zapis. 

Testator wyłuszczył powód, oznajmiając, że od- 
daje tylko należność, która się p. X. słusznie należy, 
jako wygrana z zakładu. 

Kiedy bowiem obaj byli młodzieniaszkami, p. X. 
wszczął raz rozmowę 0 dorabianiu się fortun. 

— Ty, mój kochany — rzecze do „*, — zrobisz 
z pewnością z milionik (ub. złotych, jak w owych cza- 
sach liczono). 

~ — À to dobra wróżba — odpowiada z uśmiechem 
‘a — lecz jeźli zrobię miljon przyrzekam 10°% wypła- 
cić tobie lub twoim najbliższym; .ty również. przyrze- 
knij mi to samo, boć na takich miljonerów mamy dzi- 
siaj obaj równe kwalifikacje. 

— Z chęcią przystaję, lecz jakaż kontrola ? — od- 
parł X. podając rękę. 

— Zostawmy rozstrzygnięcie zakładu własnemu 
uznaniu i honorowi... | 

Tak, przed półwiekiem prawie, rozmawiali dwaj 
młodzieńcy i p. „*„ całą tę rozmowę w testamencie 
powtórzył... 

Przyjaciele w dałszem życiu to się schodzili, to 
rozchodzili często na długie lata. 

Fortuna jednak panu „*, stale sprzyjała, a X-owi. 
była macochą. 

O młodzieńczym jednak zakładzie nigdy już z so- 
bą nie gamawieli, a p. X. przyznaje, że zupełnie o tem 
Pamiętał jednak: wybraniec fortuny i rzeczywiście 
doszedłszy do majątku, a widząc smutne położenie ko- 
legi-starca i co ważniejsza jego rodziny, zapisem swym 
przyszedł mu ze znakomitą pomocą, a zarazem dopeł- 
nił zobowiązania, które może obaj początkowo za żart 
uważali. 


W każdym razie jeśt to fakt wyjątkowy i pamięci | ` 


nieboszczyka zaszczyt przynosi. 

Prof. Dr. Obaliński dokonał operacyi wola u mło- 
dej dziewczyny według metoty prof. Wólfera w Gra- 
cu, która oprócz autora samego próbowaną była dotąd 
tylko przez prof. Bilirotha, jak to doniosły niedawno 
dzienniki wiedeńskie. 


drzwiach wypisane, tyle razy, ile lampek wypił. Służy 
to do tego, żeby notaryusz, który się zawsze spóźnia, 
łatwo zmiarkował, ilẹ przed nim wypito, i ezemprę- 
dzej dogonił. ży; 
: Dziś nie bardzo, się. spóźnił; jak przyszedł, do- 
piero pierwszy wiersz śpiewano : 
„Vinus, vina, vinum, 
Nomen adjectivum*!.... 

Notabene togi senatorskie zawsze zostawiane by: 
wają w piwnieznym kurytarzu, 

„Senat usuwa się na naradę, za pół godzinki 
wróci do sali obrad.“ i 

Po skończonej „extenebraeyi* senatorowie ubie- 
rają się w swe poważne, ciemne togi i berety, i je- 
den za drugim wchodzą na ciasne schody. 

— Czy zamknąłeś pan salę obrad? -— pyta sę- 
dzia notaryusza. i 

— A jakże! odpowiada tenże, podraźniony nieco 
że go posądzają o podobną nieostrożność, i dla więk- 
szego zapewnienia pokazuje klucz wiszący u pasa. 

Krótkie półgodzinki przeciągnęło się jakoś bar- 
dzo, ale temu winien pan de Hortis, który na tyle 
kar zasłużył. j zą 

Przybywszy do przedsionka, sędzia każe synslko- 
wi drzwi sali kluczem otworzyć, 

Wacek nie może trafić kluczem w dziurkę, 

Sędzia wyrywa mu ze złością klucz z ręki — 
i mruczy coś gniewnie o czasach, kiedy sam był stu- 
dentem w Wirtembergu, od siedmiu szklanek w gło- 
wie mu nie ćmiło! Drzwi otwierają się, 

Ale teraz na niego kolej zatoczyć się jak pija- 
nemu na widok, który ujrzał: 


A Sprostowanie; ee nas o wzmiankę, iż chór 
iewający na Skałce pod kierunkiem p. Deca nie był 
1 WEZE UA U W 

omisya techficzna wys ' krajowej odbyła 
wczoraj. M ar 6 osdódześij, Mi kt w brała 
przewodniczącym komisyi pana Wincen dowi- 
szewskiego w miejsce vstępującego paną Knausa, któ- 
ry dla nawału innych zaję godności tej zrzec się 
musiał, Z porządku dziennego omawiano dą | sprawę 
urządzenia drogi dojazdowej do placu wystawy, oraz 
mostku na Rudawie. Dyrektor Niedziałkowski wyja- 
śnia, że budowa drogi w myśl projektu przedstawie- 
nego przez dyrekcyą inżynieryi rozpocznie 8ię w przy- 
szłym tygodniu. Prócz tego ma być otwarta droga do- 
jazdowa od strony „Czarnej Wsi“. Pan architekt Za= 
remba zdawał sprawę z robót wykończonych dotychczas 
na placu wystawy. Oznajmia, że już są gotowe stajnie 
na konie i bydło, szopy na narzędzia rolnicze, oraz, że 
jest w toku budowa restauracyi i pawilonów, Przy ro- 
botach tych zajętych jest 90 ludzi. W końcu uchwalił 
komitet sprawić 50 ławek do głównej alei wystawowej, 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


Warszawa. „Kurjer warszawski* rozpoczął druk 
„Starej Panny“, nowelli J. I. Kraszewskiego. — Nowa 
komedya Zygmunta Przybylskiego nosi tytuł „Państwo 
Wickówie*. —- Wystawa hygieniczna zostanie otwarta 
21 b, m. — Dzienniki warszawskie pad 4 się. ta- 
lentem p. Gustawa Fiszera. — Siostra Schnaebelego 
mieszka w Warszawie. ` 

. Lwów. Dra-Jackowskiego wypuszczą na wolność 
za kaucyą. — P. Wilhelm Czerwiński urządza 20 bm, 
trzeci wieczór muzykalny. wre: 


Fa Poznań. P: Colmar, prezes tutejszej policyi i mj 


belan królewski, został mianowany prezesem rejencyj 


iw Aurich w Hanowerskiem. i 
- d 


Nekrologia. 


+ Aloiza'z Ciupków Bilińska, żona c. k. kapiasa 
w pensyi przeżywszy lat 33, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 8 maja 1887 r. W żalu pogrążony 
mąż zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na pogrzeb, 
który się odbędzie we Wtorek dnia 10 b. m. o godzinie 5 
popołudniu z domu przy ulicy Lubicz 1. 38 wprost na miej- 
scę wiecznego spoczynku. 


a 


Kronika: [teraka i artysty 


P. Teodor Jeske Choiński zamieszcza w „Niwie* 
ciekawe studyum literackie P. t. „Typy i ideały pozytywnej 


Przy zielonym stole, na jego własnem krześle, 
siedzi jakaś postać, w rycerskim stroju, w rysim kot- 
paku na głowie, zapatrzona w protokuł; uderza weń 
pięścią. 
— Patrzcie... Fabrycyusz! —- jąka. pan Alanda 
mimo wina sino-blady, jakby ujrzał stracha. 


— 2 
VE; 
Kto zacz Fabrycyusz ? 


Jego portret wisi w sali obrad na ścianie; po za 
fotelem prezydenta. 

Jestto ów Stefan Fabrycyusz, który miasto Let= 
szau po wielkim pożarze na nowo własnym. kosztem 
odbudował, znakomity architekt, który Sw9J% nauką 
odgadł, gdzie mogli jezuici zamurować „niesłychane 
skarby; uczony prawnik, który w procesie z familią 
Màriàssy’ch, dwie wsie dla miasta wygrał, który u+ 
trzymał Letszau w wierności dla księcia Rakóczi; wię- 
kszy dobroczyńca nawet od Jerzego Thurzó, bo skoro 
ten obdarzył miasto winem, ~— Fabrycyusz : tajemnym 
kanałem sprowadził wodę, k, „że niezabraknie jej 
nigdy, mimo najdłuższego oblężenia; kanału tego nie- 
przyjacieł nie odkryje, tak zręcznie jest przeprowadzo+ 
ny, w ogóle, wszyscy O nim wiedzą, ale nikt” go nie 
widział, bo jestto tajemnica Fabrycyusza. 

Zasługi te uczcili te letszauczycy umieszczeniem 
jego portretu naturalnej wielkości w sali obrad, na 
pierwszorzędnem miejscu. 

(Ciąg dalszy nast.) 


belletrystyki polskiej“. W rozprawie tej skreślił autor dotąd 
wyczerpująco działalność literacką vraz charakterystykę E» 
T. Jeża tudzież Michała Bałuckiego, a w dalszym ciągu za- 
mierza pracę swą uzupełnić jeszcze kilkoma wybitniejszemi 
postaciami nowszych przedstawicieli pozytywnej belletrysty- 
ki. Studyum p. Choińskiego zajmująco skreślone odznacza 
się jednak w wielu punktach stronniczością poglądu. 

Prof. Piotr Chmielowski przygotowuje obszerne stu- 
dyum biograficzno- literackie o Kraszewskim. Pracy powyższej 
podjął p. Chnielowski na zanówienie firmy Gebethnera i 
Wolffa. 

Nakładem redukcyi „Prawdy“ warszawskiej wyszło 
w tych dniach dzieło Levis H, Morgana „Społeczeństwa pier- 
wotne czyli badanie kolei ludzkiego postępu od dzikości 
przez burbarzyństwo do cywilizacyi< przekład przez A. B. 
z objaśnieniami i uzupełnieniem Marksa-Eugelsa, 

import umysłowy. W r. 1885 wwiexiono do Rossyi 
jak wykazuje sprawozdanie urzędowe 66,000 pudów książek 
drukowanych w językach cudzoziemskich ogólnej - wartości 
2,155,000 rs. W porównaniu z rokiem poprzednim ilość 
książek wwiezionych podniosła się o 4000 pudów a wartość 
ch o 90,000 rs. Co oznaczują te cyfry ? 

A. S Świętochowski. O budownictwie włościańskiem. 
Lwów 1887. Jestto sprawozdanie komisyi, zajmującej się 
budownictwem włościańskien w łonie lwowskiego Towarzy- 
stwa Politechnicznego. Komissja badała kwestją ze stano 
wiska technicznego i zdrowotnego. Wyniki jej badań stre- 
szczują się w trzech życzeniach: a) aby w chatach było 
więcej światła i powietrza świeżego, b) aby usunięto dym 
z izb włościańskich przez budowanie kominów, . przez co 
zmniejszy się i niebezpieczeństwo ognia i c) aby bezwarun- 
kowo zabroniono ludziom przebywać razem w jednej izbie 
z bydłem, Każdy z tych punktów rozbiera szczegółowo spra- 
wozdanie, uzasadnia je naprzód, a następnie podaje wska- 
żówki praktyczne, obliczając rozmiary okien, kominów, oraz 
podając w końcu wzór i wymiar wszystkich budynków go- 


Matejki stosują się do czasu i zwyczaju, nie ulegając za- 
rzutom o anachronizm. sę 

Cztery szeregi wizerunków tej guleryi otacza wieniec 
z 55 herbów wszystkich województw i ziem polskich. Całość 
przedstawia przyjemny widok i nietylko przynosi pożytek 
młodzieży, ule może stanowić także piękną ozdobę gabinetu, 


Rozmaitości. 


U golarza. — Może pan dobrodziej nie lubi, żeby 
go za nos trzymano? 

— Nic nie szkodzi, mój przyjacielu, już ja do tego 
przyzwyczajony —- odrzekł gość. -, 

Także ogłoszenie. W jednym z dzienników paryzkich 
pojawiło się w tych dniach następująće ogłoszenie : 

„Mężowie! nie zabijajeie swych żon! przed zwiedze- 
niem fabryki rewolwerów pod Nr. X. przy uliey Y. 

Później... niech: się stanie zadość sprawiedliwości... - 

Drżyjcie niewierne małżonki! drżyjcie! 

Karą słuszna was nie minie; rewolwer (za dobroć 
którego poręczamy na lat trzy) obróci was w proch marny, 
z którego powstałyście — wy, lekkomyślne córy Ewy, 

"Jedyna tylko jest rada wybawienia was od zguby i 
śmierci przedwczesnej. 

Oto poprawcie się, żałujcie za grzechy... 

Niech każda z was, kupiwszy rewolwer z fabryki pod 
Nr. X. przy ulicy Y. zagrozi nim kuszącemu ją mężowi w 
postaci kochanka i niech w ten sposób oddali go od siebie 

Dziecię Monachium. Do urzędu policyjnego w Mo- 
nachjum przyprowadzono zbłąkane kilkoletnie dziecię, od 
którego nie można się było dowiedzieć ani adresu, ani na- 
zwiska rodziców... ! 

Nareszcie jeden z urzędników wpadł na pomysł zapy- 


spodarskich, potrzebnych dla włościanina. — Broszury te |taniu dzieciny, zkąd przynosi... ojcu swojemu piwo ? 


osoby interesujące się sprawą budownictwa © męcze 
> otrzymać mogą bezpłatnie w biurze Towarzystwa Polit. we 
Lwowie (ulica Lindego 1. X, IL. piętro). 

Wydawnictwa p. Kozłowskiego w Poznaniu. Do 
najmilszych dla serca polskiego publikacyj zaliczamy osta-. 
tnie dwa wydawnictwa wymienionego powyżej nakładcy: 
„Album wojska polskiego* i dopełniające je poniekąd dzie- 
ło „Bitwy i potyczki.stoczone. przez wojsko polskie w ro- 
ku 1831“, porządkiem chronologicznym zestawione przez 
pułkowuikau Culliera, podług S$. Barzykowskiego, Ludwika 
Mierosławskiego i rękopiśmiennych źródeł, dotąd nieogłasza- 
nych: drukiem. W pierwszem, ładne kolorowane rysunki 
J. Kossaka, Eljasza, Mottego i innych, wiernie odwzorowu- 
jące uniformy naszego wojska; w dwugiem, drobiazgowa ści- 
słość geograficzna, historyczna i strategiczna, sumiennie 
strzeżona prze% zacnego autora książki, zalecają nam po- 
niekąd polecić Czytelnikom naszym oba nakłady, Dodać mu- 
simy, że zewnątrzna, typograficzna sukienka obu publikacyj 
czyni je także Ponętnemi i interesującemi, 

w Wiedniu Powstaje nowy teatr, który zająć ma 
miejsce spalonego nStadttheaterś. Nowy przybytek sztuki 
dramatycznej nosić będzię tytuł: „Deutsches Volkstheater“, 
Komitet, złożony Z Przedstawicieli przemysłu, artystów i au- 
torów, zamierza WYPUŚCIĆ w obieg 1,000 udziałów po _złr. 
500. Dotyczas subskrybowanó kwotę 240,000 złr. Nowy 
teatr stanie prawdopodobnie w miejscu dotychczasowego 
Weghubera w okolicy pałacu sprawiedliwości. Budowa roz- 
pocznie się jeszeze tego luta, a otwarcie nastąpić ma! naj. 
później w jesieni r. 1888-go, Kierownikiem i dzierżawcą 
nowego teatru będzie Prawdopydobnie znany autor licznych 
krotochwil, p. Franciszek Schonthan, z którym w tej mierze 
toczą się nkłady. 

Kasa Mianowskiego, wyda niebawem czwarty tom 
dorocznego wydawnictwa; noszącego tytuł „Sprawozdanie 
z piśmiennictwa naukowego polskiego w dziale matematyki 
i przyrody“. Wydawnictwo to przedsięwzięte początkowo 
przez młodsze siły, liczy obeenie na liście współpracowników 
dwadzieścia przeszło nazwisk znanych na polu piśmiennictwa 
naukowego, à W czwartym jego tomie mającym objętości 
około 20 arkuszy druku poumieszczali swe prace panowie: 
Wrześniowski, Ossowski, Potocki, Siemiaszko, Marburg, He- 
ryng, Flamm, Diksztajn, Klecki, Kania, Natansonowie i t. P. 

Dzieło, o którem wspominamy, po raz pierwszy po- 
mieszcza działy psychologii, biologii ogólnej i filozofii, 

Galerya królów polskich. Poa tym tytułem ukazał 
się świeżo wielki karton 63/90 em. m wizerunkami królów 
polskich, artystycznie na wzór dzisiejszych francuskich ilu- 
stracyi narysowanemi biegłą p. Toudosa ręką, a wykonane- 
mi w słynnym zakładzie wiedeńskim Angereru. 

Znane dotąd . wizerunki królów polskich, -wydane u 
Nowoleckiego w Krakowie, tudzież warszawie litografie Leg- 
| aa ustąpić muszą pierwszeństwa tej nowej galeryi, niety]. 

„Ma tego, że tu widzimy całe postacie królów, gdy: w 


p sume tylkó ich popiersia, ale i dla tego zarazem, 
ierni ka i zdjęte są starannie z najlepszych i naj- 
wierniejszych portretów, a ubiory według wzorów mistrza 


Maleństwo wymieniło bezzwłocznie piwiarnię, a zapro- 


wadzone tam, poznane zostało i odprowadzone do rodziców... 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE, 


W wiedeńskich kołach dyplomatycznych panuje 
przekonanie, że cały spór dzienników półurzędowych 
w sprawie Bośni i Hercegowiny został wszczęty przez 
ks aaie, jako konsekwencja ogólnej jego polityki. 
Wszystkie tryumfy, jakie odniósł on począwszy od Sa 
dowy, były możliwe tylko dzięki życzliwemu poparciu 
ze strony Rosji. W zamian usiłował ks. Bismark zaw- 
sze. utrzymywać Rosję w przekonaniu, że Niemey 
wszystkie jej żądania i plany popierają. Namawiał on 
też zawsze Rosję do okupacji B garji, lecz Rosja nie 
dała się przynęcić w tę zasadzkę, która wprowadziłaby 
ją w liczne i trudne kolizje na tò tylko, aby Niemcy 
zen miały wolne ręce, mogły Francję przyprzeć 
o muru. a nawet podjąć drugą wojnę przeciwko Fran- 
cji. Widząc jednak, że Rosja nie dowierza Niemcom 
i rąk sobie związać nie da, widząc, że skutkiem tego 


„niepodobna mu aiak ować się na drugą wojnę z Fran- 
ismar 


cją, uznał ks. za potrzebne wystąpić przeciw 
antiniemieckim prądom w Rosji. Jednym ze środków 
w. tym, kierunku było wykazanie, że Bośnię i Herce- 
gowinę przyznał był ks, Gorczakow Austryi jeszcze 
przed” ostatnią wojną. U że przeto Niemcy winny 
są temu, jeżeli dzisiaj Austtja i Rosja stojąjnaprzeciw 
siebie wrogo” na wschodzie,» Hr. Andrassy ma rację, 
twierdząc w „Pester Lloydzie", że żadnego układu z 
Rosją nie zawierał; to jednak jest- pewnem, że ks. 
Gorczakow nie byłby wojny rozpoczynał, nie upe- 
wniwszy się co do postawy Austrji. Ta neutralna po- 
stawa jej musiała być wynagrodzoną. Jeżeli ks. Bismark 
pchał Austrję na wschód, to przecież nie dlatego, że 
Rosja tego chciała, lecz właśnie, aby Rosję szachować 
tam za pomocą „Austrji i w ten sposób ubezwładnić o- 
bydwa państwa. Taką jest. prawda ostateczna, wynika- 
jaca z toczonego sporu. 

Ciekawych wiadomości dostarcza „Politische Cor- 
respondenz* z Cetynii, stolicy księstwa czarnogórskiego, 
Piszą ztamtąd, eo następuje: 

„Pan minister wojny, Płamenac, w tych dniach 
przedstawił księciu Nikicie projekt uzbrojenia pospoli- 
tego ruszenia, obejmujący zapewnienie, że Czarnogórze 
obecnie może spokojnie oczekiwać wszelkich ewentua|- 
ności. Ponieważ nie daje się przewidywać żadna ewen- 
tualność, zagrażająca spokojowi państwa czarnogór- 
skiego, przeto trudno byłoby zrozumieć przygodność 
takiego zapewnienia, gàyby nie była wiadomem, że 
u dworu cetyńskiego: spodziewają się na półwyspie Bał- 
kańskim wypadków, dających Qzarnogórzu możność 
czynnego wystąpienia. Kto tutejsze stosunki dobrze 
zna, wie dobrze, iż tu nie idzie o rozwiązanie sprawy 
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bułgarskiej, lecz o co innego zupełnie. Można stano- 
wczo twierdzić, że w Cetynii najbaczniejsza uwaga 
zwróconą jest na Serbię, gdzie według tutejszych po- 
glądów bliską jest radykalna zmiana położenia i sto- 
sunków. Zachodzi tylko pytanie, czy politycy czarno- 
górscy nie zbyt sangwinistycznie poczytują własne. nar 
azieje i życzenia za spełnione fakta, i czy Czarnogórze 
rzeczywiście znajdzie sposobność wyzyskania swoich za- 
sobów i gotowości do czynu w upragnionym kierunku. 
Zresztą wiadomem jest, że tak Serbia jak i W. Porta, 
mająca poważny interes w zapobieżeniu wszelkim nie- 
porządkom, dokładnie są poinformowane 0 zamysłach 
sfer rządzących w Cetynii i ze swej strony już przed- 
sięwzięły odpowiednie środki“, 

O przyjaźni franeuzko rosyjskiej mówi się w Pe- 
tersburgu wiele, a jeszcze więcej się pisze. Jest to dziś 
najbogatszy temat dla wszelkiego rodzaju Saw 
dziennikarskich, nawiasem. mówiąc nader i 
Więc temi dniami jeszcze „St. Piet. Wiedom*. 
ły głos w tej sprawie, starając się dowieść, że 
jaźń rosyjsko-francuzka jest faktem niezłomnym, 
pomimo tego, że duch obu narodów jest m 
jak również odmienne są wszelkie instytueje państwo 
we. Nie przeszkadza to wcale, piszą „St. Piet, Wied 
że Francya jest republikańską, a Rosya monarchie 
Właśnie należy ocenić takt rzęczypospolitej c 
która umie uszanować idee monarchiczne w Ro 


syi. 

Nie będziemy przytaczali dalszych giardi tego 
rodzaju, albowiem są to czeze frazesu, bez treści, Fran- 
cya, zdaje się, dziś szanuje idee monarchiczne w Rosyi, 
bo czyż inaczej może postąpić? Niezaprzeczenie inte- 


resa 
ny tedy interes każe obu tym państwom wylewać po- 
toki całe wzajemnej sympatyi, lubo na dnie tych uczuć 
szukać należy głęboko zakorzenionej nienawiści. Naród 
rosyjski aż nadto dobrze zachował w pamięci rok 1812, 
a kościół prawosławny pracuje stale nad podtrzyma- 
niem wrogiego tego usposobienia. Ma się rozumieć dzie- 
Je się to z woli rządu, że w wielki czwartek w całem 
państwie rosyjskiem we wszystkich cerkwiach i cer- 
kiewkach odbywa się uroczyste wyklinanie Francuzów, 
ze stosownym przytem obrzędem. Weszło to już w ry- 
tuał kościoła prawosławnego. 

W wielki czwartek r. b., jak i lat poprzednich, 
w Gatczynie w kaplicy uadwornej miejscowy ducho- 
wny w obecności cara ji, całej „jego „rodziny, uroczyście 
wyklinał Francuzów, aż do " PUR pół olant cte- 
kawibyśmy bardzo, coby Rosya powiedziała, gdyby tak 


w „Notrć Dame de Paris“ lub w „Madeleine“ poczato™ - 


- 


wyklinać Rosyan. Dzisiaj, gdy się mówi i pisze o sym- 
vatji dla Francuzów, chyba naprawdę należałoby za- 
przestać dzikiego zwyczaju wyklinania swych przyjaciół. 
Chyba, że bogobojny prawosławny rząd rosyjski nie 
wierzy w skuteczność tych zaklęć, a w takim razie po 
cóż ten barbarzyński obrzęd? 


Własne telegramy Kurjera 


Wiedeń 10 maja. Tisza przybędzie do 
Wiednią celem ułożenia odpowiedzi na interpe- 
lacyę Sranyiego, tyczącą się polemiki między 
<Norddeutsch. All. Zeit. a »Pester Lloydem.« 


Czerniowce 10 maja. Wybuchły olbrzymie 
pożary lasów na Bukowinie. 

Paryż 10 maja. Właściciela »Cafć Terasse« 
zamordował niemiec Stockmann. 

Berlin 10 maja. Bismark przyjmował Kaul- 
barsa na audyencyi. 


TRAWIE R SERERE EOE EN POER ROEE. 
Dzisiejszy numer „Kuryera* wyszedł © godzi- 
nie 8 rano. 

TEE SE STER T EEE AR EEEE E FEE ET 
Główny redaktor i wydawca: 


Kazimierz Bartoszewicz. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Bolestaw Dembowski. 


osyi i Francyi są dziś niemal identyczne; wspól- ` 


PTATRETY 
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NZCZAWNICA 


1-3 
z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej i sodowo-żelezistej, 


w powiecie Nowotar.- 
SKIM. 


w Galicyi, 


powszechnie znany 
Jakład zdrojowo-kąp, klimatyczny, żętyczny i kumysowy, 


położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający się świeżem 
górskiem powietrzem, 


alecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach narządów 
oddychania, trawienia i dróg moczowych. 


Liczne niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach pry- 
watnych właścicieli (około 880 pokoi), trzy główne restauracye i kilka drugorzędnych. 


zo rok do Szczawnicy przybywających. — Stała apteka w miejscu, a druga w Krościenku 
o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego, oraz le- 
ków rozpylonych; mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpiele ciepłe mineralne, natryskowe letnie i zimne, 
oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym Ruskim potoku. Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, muzyka 


miejscowa, zebrania tygodniowe, koncerta, pracownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf 


w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju. 
Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją żelazną 
do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów (5'4 mil) wybornym gościńcem na miejsce. 
Codzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa. 


tów” Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września. “ZĘ 


| Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław Ściborowski, prócz niego siedmiu lekarzy 


Zamówienia na wodę mineralną adresować bezpośrednio do składu H. Mattoniego w Wiedniu, 


albo bezpośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 


Ceny mieszkań zakładowych od dnia 20 maja do 20 czerwca i po 20 sierpnia o trzecią część 
Od taksy zdrojówej tylko te osoby za okazaniem legalnego Świadectwa ubóstwa będą uwol- 


nionemi, które przybędą przed 20 czerwca. 
z 


zniżone. Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakładu zdrojowego przez Stary Sącz w Szczawnicy. 


Zakopane 


Kursa pieniędzy i papierów publicznych. 
Kraków, 10 Maja 1887. 


płacą |żądają 


Ruble rosyjskie papierowe za 


100 . EE te a 111 —j112 — 
Marki niemieckie . . . * | 62 —| 62 75 
08 


20-frankówki za sztukę . . | 10 —| 10 
- Obligi: 


Za 100 złr. wartości imiennej 
oprócz kuponu bież. 
Galic. obligacye indemniza- 

tyjne ..”. . . . . . [104 '25/105 50 
4'/,%/, gal. pożyczka krajowa | 94 50| 95 50 
5%/, oblig. komun. gal. banku 

krajowego . s « « ... {99.50100 50 


Listy zastawne: | 


41/,0/, listy gal. banku kra- 

jowego. . . . « . . . | 95 50| 96 50 
5%, galic. Tow. Kred. Ziem. |100 50/101 50 
AUO ROOT CZ A 98 50) 99 50 
47, galic. Tow. Kred. Ziem. 

Micol s a wit a cx 4 [-98000|-96,D0 
49), galic. Tow. Kred. Ziem. 

BYTE ESENCJA W 
40/, galic. Tow, Kred. Ziem. 


56 lat . 92 —| 93 — 


Stacya klimatyczno - lecznicza. 


Dr Wenanty Piasecki 
Specyalista w hydroterapii, ortopedyi i leczniczej gimnastyce, 
przyjmuje w tym roku 
tak jak w latach poprzednich pacyentów do skombinowa- 
nego wodoleczenia (hydroterapii) w swoim zakładzie przyro- | 
doleczniczym na Klemensówce w Zakopanem od 1-go Czer- 
wca i wysyła na żądanie kryty powóz zakładowy do stacyi 


»Chabówki« kolei transwersalnej. 


Poczta i telegraf w miejscu. 


płacą |żądają 


6°/ galic. Zakł. Kred. Ziem. | 


86 lat... . . . © „ „| 98 50, 99,50 
507, galiz Banku Hipot. z 109/, | 
premii . . „ « . . . . |101 75,102 75 
50/, galic. Banku Hipot. bez | 
premii . . «a e; „| 98 75,100 — 
Losy: 
Miasta Krakowa . 16 75) 17.50 
„ Stanisławowa 28 —| 80 — 
Warszawa, 10 Maja 1887. 
Za 100:— Rubli wart. imie. 
oprócz kup. bież. 
5%, listy Tow. Kred. Zien. 
„serye duże „ . . « . [101 — 102 — 
40/, listy likwidacyjne . 93 50| 94 50 


Telegram, : 
Wiedeń, 10 Maja 1887. 
Renta wspólna pap. opod. 81:15 Akcyć kre-. 
dytowe 280-30, Dukaty 5'98. 
Berlin, 10 Maja 1887. } 
Guldeny austryackie 160'35, ruble 17880. 


W drukarni A. Koziańskiego w Krakewie. 


| Mieszka 


"FONI M HUEL E7QUpP 


Dr. med. W. Kretowicz 


1—6 i ordynuje 


jak w latach poprzednich, przez cały 


sezon kąpielowy w Karlsbadzie. 


Kaiserstrasse. 


»zur Stadt Warschaue 


Księgarnia Kazim. Bartoszewicza 
otrzymała na skład Ustawę o pospo- 


(litem ruszeniu. — Cena egz. 40 ct. 


Przyjecheli do hotelu Saskiego : 


S. Kotarski z Brzeska, A. Stecki z Wołynia, 
Z. Jordan z Galicyi, H. Steinebach Sloboda- 
, rung, D. Chłapowski z Poznania, F.' Lech- 
~ nicki z Król. P., Adolf Markl ze Lwowa, A. 
Zdanowski z Miechowa, M. Ściepużyński z 
Miechowa, A. Günther z Facimiecha, A. Gun- 
tier ze Rzeplina, M. Barez z Warszawy, Alb. 

Kostkowski z Warszawy. 


Przyjechali do Grand hotelu : 


nomski z Podola ros, E. Zagórski z Koło- 
dziejówka, A. Platte z Wiednia, B. hr. Sta- 
7 dnieka z Wielkiej Wsi, 8. Kremer ze Lwo- 
mę? wa, W. Widtek z Rajska. - 


OWH KY 


ck hr. Stadnicki z Wielkiej Wsi, M, Czar-. 


We Wtorek dnia 10 Maja 1887 f 


Komedya w pięciu aktach Moilhaca i Halévy. 


Osoby : e m 
~ AP er! iker, 
T PEE Ta E Pni Sutkowska 
elena, jego córka — e” — SA Danso 
yy et de Champigny im © Pan Tab omaka 
wk m AZ Z Em an Feliksiewicz, 
Beauperthuis — —+ © I an Stępowski 


Anna, jego żona 


E 


Achilles vicehral Pan K k 
nis bagoas eon Nonancourta — Pan Solski 5; 
Klara, modniar + sz = — Pni Winiar ska 
Tardivoau, huohaltor y — — — Pan Wójcicki 
Wirginis, cars wd a Beauperthuis Pna Koźmin 
pei służąca baronowej —  — _ Pni. Wójcicka 
anott a — RT — — Pni Dulębowa 
Feliks = — — 4: Paa, Orliński 
Kapral — — —  — -— : Ban Dorowski 
Gość  — = - =? m Pan Nowiński 
kaj s e — g Me Tall, Pm Zieliński 
otnierz =  — — Pan Janikowski 


e peee: e 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


se murowany (trzy pokoje, kuwehnia 


ogródek) do sprzedania. Półwsie Zwierzy- 
nieckie 1. 9. 2—81) 


£ 3 — OI W 

o dworu szlacheckiego w Galicyi pod Rze- 
Jheroen, potrzebny od 15 Kwietnia wzglę- 

dnie 1 Maja b. r. Porządny człowiek, do- 

brze polecony ogrodnik, zdolny w Saoi 
zawodzie, kawaler w średnim wieku mogący 
oraz pełnić obowiązek dozorcy folwarcznego. 
Zgłoszenia pod adresen: Wny Jam Smoliński, 
Sędziszów, poste-rescante. 


centr. metr kartofli do sprzedania 

00: mili od dworca kolei gal.: Sędzi 
szów, adres: „Jan Smoliński, Sędzi 
szów, poste-rest. 


mma HELLMANM, plac Dominikański 1. 6 
udziela nauki kroju i szycia sukien dam- 
skich według najnowszej metody wiedeń- 
„skiej i przyjmuje wykonanie sukien dam- 
skich, Ceny jak najprzystępniejsze. 1—6 
W» dia wygnańców z Prus. 150 do 200 


mórg gruntu ornego w Galicyi zachodniej 

przy kolei j szosie do wydzierżawienia 

każdego czasu. — Zgłoszenia listownie: 
Jan Smoliński, Sędziszów — poste-rest,* 


amienica dwóchpiętrowa z oficyną, stajnią, 

wozownią 1 ogrodem przy ul. Karmelickiej 

jest do sprzedania,” — Bliższych szczegó- 

łów udzieli z grzeczności administrator 
kamienicy ul. Smoleńsk 1. 21. 


NE fortepianów B. Gabryelskiej, Kraków 


Krzysztofory, (Rynek, róg ul. Szczepań-, 
skiej) sprzedaje i wypożycza nowe i prze- 
grane fortepiany 1 planina, sprzedaje się 
z Ś-letnią gwarancyą za gotówkę lub na raty 
po 10 złr. miesięcznie. Wymieniony skład 
posiada wyłączną w Galicyi zachodniej filię 
fortepianów fabryki Lipskiej Bliithnera, 2-10 
rzy pokoje umeblowane, kuchnia, przed- 
|rok do wynajęcia na lato. 0 warunkach 
dowiedzieć się można na ulicy Zwierzy- 
nieckiej, 1 29. 2-a 7 
W": 9, 8 lub 7 pokoi, 2 przedpokoje, 


kuchnia, spiżarnia, na II. piętrze przy 
ulicy Karmelickiej Nr. 38, od 1go Lipca 
do wynajęcia. 


otrzebny jest lokal od 1 Lipca b. r. 4 lub 
p: pokoi na parterze lub T. piętrze w bliz- 


kości gimnazyum św. Anny na czas dłuż- 
szy. Wiadomość w Redakcyi. 


oszukuje się komisyonera za kaucyą do 
Poorodowania książek do nabożeństwa. 
Bliższa wiadomość w drukarni F. P 0- 
budkiewicza w Krakowie. 


ortepian nowy, czarny, z krzyżową mecha- 

| oraz meble są do sprzedania: Kru- 
pnicza 1. 16, I. piętro. — Obejrzeć można 
od % do 5 popołudniu. 


rzędnik gospodarczy w średnim wieku, 
IGR władający językiem polskim i nie- 
mieckim w piśmie i mowie, z gospodar- 
stwem praktycznie i teoretycznie obezna- 
ny, znający Bię na gorzelnietwie i gospodar- 
stwie stawowem, poszukuje zaraz lub od 1 
lipca samoistnej posady Posiada świadectwa 
z długoletniej służby, Adres T. P. poste-re- 
stante Liszki pod Krakowem. _ _ (8—3) 
g7 amerdyner żonaty który był w Paryżu 
Ke domach książęcych, z bardzo chlubne 
mi świadectwami, poszukuje umieszczenia 
od każdego czasu. | Kantor "Teyssandier, 
w Poznaniu. (3—3) 


omek murowany (trzy pokoje, kuchnia, o- 
|| RR *k) do asabini Półwsie Zwierzy- 
nieckie 1. 9. 


— 


TEATR KRAKOWSKI. 


Kapelusz słomkowy 


m ! Pni Zalewska 
rucznik Saperów — an Antoniewski 


mil Tavernis, ja dé Rosalba, kuzyn 


Goście, żołnierze, Rzecz dzieje się w Paryżu. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


